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CENY OGŁOSZEŃ:
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem  40 gr. 
Ogłoszenia tabelarycz  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących p racy  5 gr. za 
w yraz. N ajm nie j 1 zl.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

Sosnowice, sobota 21 listopada 1931 roku.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny! W IKTOR M ÓNSIORSK I.

Cena numeru 10 grw aj. :

Prenumerata wy­
nosi miesięcznie

zł. 2.00
Adres administracji; 
Piłsudskiego Nr. 8, te­
lefon 4-97, telefon re­
dakcji 6-92, telefon re- 
dakccji nocnej i dru­

karni 4-94.
Konto czekowe PKO. 

Warszawa 65.070

& -X.%8 K IELC E, K ilińskiego 19, teł. 507; BĘDZIN , Małachowskiego 24, tel, 5-98; DĄBROW A, 3-go Maja 14, teł. 2-77; O D JD & IA Ł Y  3 ZAW IERCIE, ul. 3 go Maja 5, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek n r .«, tel. 42; GRODZIEC, alica K ościuszki tel. 16,

Czy Centrolew
Dalsze zeznania świadków w procesie brzeskim.

W ARSZAW A, 20. 11. (wł.) Dzi
siejsze posiedzenie sądu, w ypełniły  
zeznania św iadków  z „W yzwolenia 
i s tronn ic tw a  chłopskiego. Swiadko 
wie ci nie w nieśli n ic  nowego do 
sp raw y  i  zeznaw ali p rzychy ln ie  dla 
oskarżonych. Zainteresow anie na  sal! 
m niejsze, publiczności niewiele.
P ierw szy  zeznaw ał b. sena to r Nocz­

nicki z „W yzwolenia", k tó ry  oś w ia ł. 
czyi. że pęd do zam achów w społe­
czeństwie istn ie je , św iadek sam  był 
ofiarą... zam achu w 1919 roku  (endec­
kiego).

D rug i św iadek G arm ulew ica mówił
r działalności oskarżonego Bagińskie­
go. O skarżony kiedyś m ówił na wiecu, 
że jeś li n ie będzie pieniędzy na  prze­
jazd  na kongres do K rakow a, to trze 
ba będzie w ziąć laską w rękę i kaw a­
łek chieba do kieszeni i iść pieszo, ta k  
ja k  do Częstochowy.

Św. R listek  zeznaw ał w sposób jak- 
gdyby by! w yuczony , ne czekając na py 
ta n ia  obrony. To sam o ran iej więcej 
zeznał św iadek Dudziński.

osiągniecie w spólnych w yników  w y­
borczych. N ie było mowy o jak im ś 
zbro jnym  zam achu.

Z kolei sk ładał zeznania świadek 
Nosek, k te ry  po u s ta rza ł frag m en ty  ze 
słyszanych ongioś przem ów ień wieco­
wych.

Świadek W aleron  om ówił szezeg'.fo 
wo kongres C entrolew u, poczem p rze­
szedł do sc h a ra .p ’ ryzow ania dzia ła ln o ­
ści oskarżonego Saw ickiego tw ierdząc, 
ze w ystąp ien ia  jego m iały  ch a rak te r 
państw ow y i w niczem  nie nosiły  z n a ­
mion rew olucyjnych. W reszcie św iadek 
opowiedział o napadzie na redakcją

ARESZTOW ANIE HITLEROWCÓW  
W BRODNICY.

BYDGOSZCZ, 20. 11. W  dn iu  wczo­
ra jszy m  władze śledcze w B rodnicy  
w pad ły  na  ślad  szeroko rozgałęzionej 
a g ita c ji hitlerow ców  w śród m iejsco­
wych niemców.

W  czasie rew iz ji u  6-ciu obyw ateli 
niemców, znaleziono o b fity  m a te r ja ł 
w postaci różnych ulotek, odznak h itle  
row skich, guzików  do m undurów  i oza 
pek.

Dwóch niemców, u k tó rych  zna'ezio 
no n a jb a rd z ie j obciążający m a te r ja ł 
aresztow ano.

N azw iska aresztow anych ze w rglę 
dów na toczące się dalej śledztwo, trzy  
m ane są w ta jem nicy .

W śród u lo tek  znalezionych w czasie 
rew iz ji zn a jd u je  się jedna, k tó ra  zapo 
w iada bliskie odzyskanie Pom orza 
przez koh o rty  hitlerow ców .

106 WAGONÓW ZIEMNIAKÓW  
Z LUBELSKIEGO DLA ZAGŁĘBIA  

I ŁODZI.
LU B LIN , 20. U . (wl.) A kcja  pom o­

cy  bezrobotnym  w ydaje w całej Pol 
see bardzo pom yślne rezu lta ty . P rz o ­
du jące  m iejsce w śród kom itetów  w oje. 
wódzkich za jm uje  Lublin .

W  październ iku  kom itet za ją ł się 
zb iórką k a rto fli. Ogółem zebrano 23.0u0 
cen tnarów  m etrycznych, z czego około 
106 wagonów w ysłano do Zagłębia Dą­
brow skiego i ŁodzL

„Gazety Chłopskiej".
Zeznawali następnie świadkowie: 

Wrona, Zaleski, Pac. Dobrach i. Gru­
dziński, których zeznania obracały się 
w ramach znanych szczegółów i  były

godzinach rannych odbyło się zebranie 
tram wajarzy związku chrześcjańskie- 
go, na które ni postanowiono bezzwłosz 
nie przystąpić do pracy. Około połnd 
nia znaczna część wozów wyrnseyla na 
miasio, eał3 lin ja praska została urn 
ehomiona. Nie obeszło się przytem bez 
wystąpień elementów wywrotowych, 
które usiłowały siłą  zmusić tramwa­
je do powrotu do remizy, Na jednej z 
ulic grupa komunistów obrzuciła wóz 
kamieniami, wybijając szyby. Policja

W ARSZAW A, 20. 11. (wł.) W m iej­
scowości Błaszki zdarzył się niezwykły  
napad bandycki.

Do mieszkania niejakiego Kłajnma- 
na, dokonano zuchwałego napadu. 
Przez dziurkę od klucza bandyei wpu-

' LONDYN, 20. 11. Kontrofensywa
chińska, mająca na celu odzyskanie Cy 
cykaru została załamana. Kwatera 
główna gi n. Maa znajduje się o 50 kim. 
na północ od miasta.
Japończycy zajęlii m iasto Lung-kiang.

W ojska gen. Maa cofają się na pól 
noc, osłabione przez oddziały gen, Ju-

W ARSZAW A, 20. U. Dziś około go ­
dziny 9 rano w mieszkaniu 40-letniego, 
Brunona Boya, współwłaściciela zna­
nej i wielkiej firm y wyrobów gumo­
wych, rozegrał się krwawy dramat.

Przed czterema laty  Boy rozszedł 
się ze swą żoną, z którą przeprowadzał 
proces rozwodowy. Przed kilku tygod­
niami do mieszkania wprowadziła się 
jego przyjaeółka, Zofja Zyta Korybut- 
Woroniecka, która zamieszkała wraz z 
matką i 12-letnią córeczką Boya z pier 
wszego małżeństwa.

Dziś rano, gdy córka w yszła do szko 
ły, matka zaś udała się do sklepu, Boy  
pozostał w mieszkaniu. N agle służąca 
znajdująca się w  kuchni zaalarmowana 
została hukiem kilku wystrzałów rewol 
werowyoh. pochodzących z pokoju, w  
którym znajdował się jej pracodawca. 
Po otwarciu drzwi, służąca zobaczyła 
Woroniecką z rewolwerem w ręku. a

odźwierciadleniem poglądów, nurtują-, 
cych koła opozycyjne.

N a zeznaniach tych świadków za­
kończony został dzisiejszy przewód są 
dowy.

aresztowała 4 terorystów.
Około godz. 12 w południe wyruszy­

ła na m iasto smaczna część autobusów. 
Pracownicy elektrowni, gazowni l wo 
dociągów nie m yślą o strajku.

Inż. Mech, kierownik tramwajów  
miejskich, dostał dziś nagle dym isję 
z zajmowanego stanowiska od prezy­
denta miasta, inż. Słomińskiego.

Jak się dowiadujemy, cztery osoby 
z pośród areaitowanych terorystów, 
staną przed sądem • doraźnym.

seili do mieszkania chloroform, po. 
ezem podrobionemi kluczami otworzyli 
mieszkanie i dokładnie je sploudrowalL 

Bandyci zabrali srebro i biżuterję, 
wartości 65 tys. ałotych i zbiegli. 

Zarządzony pościg nie dał rezultatu

Dotychczasowy gubernator Chaibi- 
nu, zwolennik japończyków, Czang- 
czinghui przejął zarząd Cycykaru i 
wydał odezwę do ludności, w której 
proklamuje 

niezawisłość prowincji Hajlukiang.
Ze źródeł japońskich donoszą, że 

sfery wojskowe wypowiadają się za dal 
szem rozszerzeniem okupacji i zaję-.

na łóżku leżały zwłoki Boya. Lekarz 
stwierdził śmierć wskutek 7 ran postrza 
łowych, które przebiły serce i klatkę 
piersiową.

W czasie pierwszego przesłuchania, 
Woromecka, pochodząca z znanego ro­
du książęcego, zeznała, i i  zbrodni do­
konała z zazdrości.

W edług oświadczeń zabójćzyni. Boy  
obiecywał, że się z nią ożeni, tymcza­
sem mimo upływu kilku miesięcy, slub 
nie doszedł do skutku.

LIN JA  SAMOCHODOWA POPRZEZ
SAHARĘ.

K AIR, 20. 11. (wł.) Na Saharze roz 
poczęte zostały prace nad budową wiel 
kiej lin ji samochodowej poprzez całą 
pustynię. Prace przy budowie ma ią 
trwać 2 lata, poczem lin ja  zostanie od­
dana do publicznego użytku,

M INISTER PDERACKI W BELW E­
DERZE.

W ARSZAW A, 23' 19. (wł.) Minister 
spraw wewnętrznych, Pieracki, przyję 
ty był dziś na dwugodzinnej audiencji 
przez marszałka Piłsudskiego, na któ 
rej omawiano zdaje się ostatnie wypad-* 
ki w Warszawie.
ARESZTOW ANIE TAJEMNICZEGO 

OSOBNIKA.
W ARSZAWA, 20. 11. (wł.) Dzisiaj-, 

w jednym  z hoteli warszawskich arcs* 
towany został niejaki Marjan Chało, 
którego zachowanie wydało się bar­
dzo podejrzane. Przy aresztowanym  
znaleziono kiika rewolwerów, szablę 
i cjanek potasu.

Istnieje podejrzenie, że Chało przy 
był <s Rosji Sowieckiej, w jakiejś ta­
jemniczej misji.
ALFONS X IIII WYJĘTY z POD PRA  
WA ZA ZDRADĘ K RAJU I ZŁAMA- 

NIE KONSTYTUCJI.
PARYŻ, 20. 11. P arlam en t h iszpań­

ski po całonocnych trudach  ogłosił dziś 
nad  ranom  w yrok, k tóry  s taw ia  kró la  
A lfonsa N 3 Ii-g o  poza praw em  za zdra­
dę k ra ju  i złam anie konstytucji. M a­
ją tk i królew skie przechodzą na w łas­
ność skarbu  republiki.

Jak o  obrońca k ró la  A lfonsa w y stą ­
p ił b. prezydent senatu , hr. Romanonea, 
k tó ry  oświadczył, iż w roku  1923 opin- 
ja  publiczna przychylnie ustosunkow a­
ła się do fak tu  ogłoszenia d y k ta tu ry  wj 
H iszpanji i dlatego królow i nie powin­
no czynić się zarzutów, iż . nie zwołał 
p a rlam en tu  w okresie d y k ta tu ry . Zda­
niem  obrońcy król nie ponosi w yłącz­
nej odpowiedzialności za klęskę hisz- 
panów  w M arokko.

ciem m iasta  Czungczau, ostatn iego 
p u n k tu  oparcia, ja k i znajdu je  się jesz­
cze w rękach gro . Maa.

K lęska pod C yeykarem  w pływ a na 
opinję ch ińską w k ierunku 
zjednoczenia i w ystaw ienia w ielkiej 

a rm ji,
k tó raby  była zdolna wypędzić japoń- \ 
etyków  z te ry to rju m  chińskiego.

K orespondent m ukdeński japońskiej 
agencji te leg raficznej donosi, iż dla 
te j w ielkiej akcji wojskowej chińczycy

gromadzą tabor kolejowy,
k tó ry  m a przerzucić w ielkie tran sp o r­
ty  wojskowe do M andżurji. W  Pek i­
nie s to ją  już gotowe parow ozy i całe 
pociągi.

W  T abuszan  i N iao jaug  zgrom adzo­
no w iększą ilość
samochodów i pociągów pancernych, 

przeznaczonych do zajęcia stro fy  kole­
jowej koń) Czancaau.

Po zakończeniu w szystkich przygo­
tow ań

marszałek Czaug - K ai - Szek 
m a objąć osobiście dowództwo uad o 
peracjam i w M andżurji.

PARYŻ, 20. 11. Na wczorajszem po­
siedzeniu rady lig i narodów delegat 
chiński w formie ultim aływnej posta­
w ił wniosek wprowadzenia w życie 
przeciwko Japonji sankcyj przewidzia­
nych przez ligę  narodów.

Briand z trudem zdołał przekonać 
delegata chińskiego, prosząc go, by za* 
czekał ze ałożeniein wniosku,

B, .senato r z „W yzw olenia" Kalin®w 
sk i zeznał, że C entrolew  m ia ł na celu

Po zachioroformcwaniu m ieszkańców  okradli dom

Strajk tramwajarzy w Warszawie 
został zlikwidowany,

ARESZTOW ANIE K IL K U  TERORYSTÓW.

WARSZAW A, 20. 11. (wl.) Dziś w

Wojska japoński© idą naprzód,
Chiny gromadzą wielką armię.

ana.

Ks. Zofja Korybut-WoroniecKa
zabiła znanego kupca w Warszawie.
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24-ta LOTERJĄ PAŃSTWOWA.
1-sza klasa — 2 dzień.

ZŁ 100.000 na nr. 460,4.
Zł. 5.000 na nr. 45721.
Zł. 1.500 na n-ry: 15874 53294
Zł. 500 na n-ry: 155628
Zł. 400 na n-ry: 70063 119934 

141232.
Zł. 2 50 na n-ry: 18987 25972

36728 43901 4626u 46490 50903 66741 
98196 131891 14C307.

Zł. 200 na n-ry: 10693 17146 22450 
28514 54041 87870 93165 106425 
115890 119851 132940 145975.

Zł. 150 na n ry: 5111 7329 920S 
14337 15308 34640 35580 43704 45202 
47162 47828 52223 52280 74999 76285 
77484 88904 65131 62277 93519 94365 
94966 105411 106470 109300 111376 
121012 121457 124075 126888 126916 
149355 149418 157132.

{.000 DETEKTYWÓW STRZEŻE MIN.
GRANDIEGO.

Wykrycie planu zamachu na bauk 
Morgana.

* NOWY JORK, 20. 11. Oficjalna c z ę ś ć  
wizyty Grandiego w Ameryce zakoń­
czyła się. Grandi zwiedzi obecnie sze­
reg m iast am erykańskich i w dniu dzi­
siejszym przybył do Nowego Jorku.

Wczoraj wieczorem około 100 poli­
cjantów obsadziło bank Morgana, gdyż 
do wiadomości policji doszło,, że ele­
menty komunistyczne zam ierzają pod­
czas dzisiejszej parady na Broadwayu 
ku czci Grandiego dokonać zamachu 
bombowego na bank.

Dziś przed południem burm istrz No 
wego Jorku, W alker, wydał przyjęcie 
na cześć Grandiego. Podczas przejazdu 
Grandiego z dworca i Broadwayu do 
ratusza strzegło drogi 3.000 policjantów, 
i detektywów.

OBRONA FIKCJI e

DYREKTOR ZRUJNOWAŁ BANK  
BERLIŃSKI.

BERLIN, 20. 11. Niemcy przeżywa­
ją  nowy skandal bankowy.

W następstwie krym inalnych macbi 
nacyj głównego dyrektora zawiesił wy 
płaty berłiner bank handel und 
grundbositz, posiadający 23 filje  w Bi r 
jinie i szereg oddziałów w Nadrer.jL 
Pasywa banku wynoszą 10 mil jonów 
marek.

Rząd Rzeszy zamierza przeprowa 
dzić sanację banku za pośrednictwem 
Dresdener banku i w tym  celu postawi
do jego dyspozycji większą sumę.

KOLOS MORSKI ZNISZCZONY 
PRZEZ OGIEŃ.

Miijon funtów szterlingów poszło 
z dymem.

LONDYN, 20. 11. W suchym doku w 
Belfast wybuchł pożar na okręcie mo 
torowym „Bermuda** pojemności 19.000 
tou. Mimo usiłowań straży ogniowej 
kolo godz. 2-ej w nocy okręt przewró 
cił się na bok i spłonął doszczętnie.

Okręt ten w czerwcu został uszkoazo 
ny przez pożar i znajdował się obecnie 
w naprawie. Szkody wyrządzone przez 
pożar sięgają m iljona funtów.

NAJWIĘKSZE ZAKŁADY STALO­
WE NIEMCY CHCĄ SPRZEDAĆ 

FRANCUZOM.
BERLIN, 20. 11. „12-Uhr-Blatt“ za­

mieszcza zaopatrzoną znakiem zapyta 
nia wiadomość z P aryża o rzekomych 
rokowaniach pełnomocników banków 
berlińskich z przedstawicielami pary­
skiego świata finansowego w sprawie 
sprzedaży pakietu akcyj, a nawet wię 
kszości Vereinigte Stahłwerke.

Nabywcą miałoby być wielkie kcn 
sorejurt francuskiego ciężkiego prze­
mysłu, przyczam w pierwszym rzędzie 
wymieniany jest Schneider - Creuzot. 
Vereinigte Stahłwerke są najw ięk. 
szem niemieckiem przedsiębiorstwem 
ciężkiego przemysłu o kapitałę zakła­
dowym 800 miljonów marek.

Przedsiębiorstwo należy do sfer in 
teresów nadreńskieh potentatów prze­
mysłowych: Flick a, Voglera, Thywse- 
ua i O ttona Wolfa.

REKLAMA 
JEST DŹWIGNIĄ HANDLUJ

asssaseieistaseiBiGieK

Zasiadający na lawie OBkarżo* 
nych ■w procesie „centrolewu" przy­
wódcy z jednoczonej opozycji pod 
naetyle uczciwą, ile szumną firmą: 
„obrony prawa i wolności ludu", —1 
powołują się wobec sądu na to, ż« 
w akc{ji swojej, zakwalifikowanej 
w akcie oskarżenia jako przygoto­
wanie zamachu w celu usunięcia 
przemocą członków sprawującego 
władzę rządu, kierowali się zasadą 
walki, mającej na celu obronę p a r­
lamentaryzmu. W ytwarzają w ten 
sposób cel i metodę, które chcieliby 
pogodzić z założeniami istniejącej 
konstytucji i przepisami obowiązu­
jącego prawa karnego, którego 
ostrze zostało zwrócone właśnie 
przeciwko nim, a to na skutek nie­
obliczalnej ich akcji, anarchizująeej 
nasze życie polityczne i w przestęp­
ny sposób podrywającej fundamen­
ty  życia państwowego Rzeczypospo 
litej.

Parłamentaryzm jednak jest po­
jęciem, którego znaczenie dawno zo 
stało ustalane. To zresztą są nietyl- 
ko pojęcia, ale i formy, tworzone 
i przetwarzane przez długie dzie­
s ią tk i lat. Mają one swoje tradycje 
i opierają się na pewnych wzorach. 
Nie są i nie mogą być fikcją bez 
znaczenia, — nie mogą być jedynie 
hasłem, którem operuje się na wie­
cach i zgromadzeniach gwoli bała­
mucenia nieuświadomionych, a t.: 
zw. „uświadamiania" już zbałamu­
conych.

Czem był parlamentaryzm w zro 
zumieniu opozycyjnych partyj i w 
praktycznem zastosowaniu przez 
ich leaderów? Przez długi szer *g 
lat obserwować można było w Pol­
sce ostre walki polityczne, partyjne 
targi i przetargi o władzę, wśród 
których rozrastały się apetyty i am­
bicje przywódców, a coraz bardziej 
natomiast zanikało poczucie odpo­
wiedzialności. Parlamentaryzm sta­
wał się fikcją, — rzeczywistością 
natomiast, uwidocznioną w najbar­
dziej pełnych i najmocniej jaskra­
wych kolorach, była nieustająca 
walka o władzę między jednostka­
mi i grupami, — walka, która nigdy 
się nie kończyła., a krótkie przerwy 
w niej traktowano jako okazję do 
przegrupowania sił i nabrania no­
wego rozmachu. „Rządzili" wszy- 
sqy, lecz nikt za rządy nie chciał 
ponosić najmniejszej odpowiedzial­
ności.

Zapytajmy jeszcze dzisiaj przy­
wódców poszczególnych partyj: — 
kto z nich odważyłby się ponosić 
odpowiedzialność za pewne rządy 
i pewne okresy czasu z przed maja 
1926? Odpowiedzą nam bardzo zna­
miennie. Prawica odrzuca odpowie 
dzialność na lewicę, ta zaś z kolei 
chętnie i skwapliwie obdarza inne 
ugrupowania praw: co we i ich przy­
wódców. Jest to spór do dnia dzi­
siejszego nieukończony między oby 
dwoma stronami.

Leaderzy partyjni mieli „odwa­
gę" obalać rządy, — nie stać ich 
jednak było na taką siłę, któraby 
pozwalała tworzyć rządy nowe, o 
zdeeydowanem obliczu i zdeklaro­
wanej łinji działania. Wytworzył 
się kult negacji, — brak było nato­
miast zdolności tworzenia. Mieliśmy 
w państwie karykaturę pnrlameu- 
taryzmu, ze wszystkiemi jego ciem- 
nemi stronami, — a brak było sd 
twórczych, by w oparciu o nie swo­
bodnie i bezpiecznie mogły się po­
suwać po drodze pomyślnego roz­
woju wóz państwowy Rzeczypospo­
litej.

Czy to jest tylko wypadek, czy 
tylko taki dziwny zbieg okoliczno­
ści, że wówczas, kiedy zdołano u two 
rzyć t. zw. parlamentarny rząd W i­
tosa w maju 1926 r., to przeciwko 
niemu powstały najuczciwsze sdy, 
odruch najbardziej patriotycznej 
części społeczeństwa, który z po­
wierzchni polskiego życia zniósł 
seimowładczą zmorę, uciszył potę­

pieńcza Bwary sejmów®, ukrócił ro» 
gardjasz i hezhołowie? 

Jakże więc fałszywie brzmi to  
wołanie oskarżonych przywódców, 
„centroilewu", że oni — chcieli-, 
„obronić" w Polsce parlamenta­
ryzm! I to kiedy? Wówczas, gdy 
w społeczeństwie dojrzało już w pet 
ni przekonanie o konieczności wo­
żenia losów państwa w  ręce powo- 
łane i powierzenia j6go steru, obo- 
zawi, który pod wodzą marszałka 
Płisudskiego z tężyzny i hartu zda­
wał egzamin w najtrudniejszych 
chwilach, który w przeciwstawieniu 
do praktyk dotychczasowych brał 
na siebie wyraźnie i bez zastrzeżeń

pełnię odpowiedzialności, nie przw 
rzucając- jej na innych, ani też ni® 
żonglując nią w sposób, praktyko­
wany przez podejrzanie gorliwych 
„obrońców parlamentaryzmu"?

I  jeszcze jedno trzeba zaznaczyć. 
Okrzyki te padają z ławy oskarżę ? 
nych, na której siedzą przywódcy 
„centrolewu" w momencie, gdy z 
woli narodu w polskich izbach p a r­
lamentarnych zasiada poraź pier­
wszy w łnstorji Polski odrodzonej 
zdecydowana większość sejmowa, 
współpracująca z rządem, wbrew 
hałaśliwemu oburzeniu czcicieli par 
lamentamej fikcji.

S-ki.

O śluby cywilne
Co mówią zwolennicy tych ślubów

Że z punktu widzenia państwowego 
sprawa ślubów cywilnych nie budzi 
bodaj najmniejszych nawet wątpliwo­
ści, przekonać sie można z tego, co w 
tej dziedzinie mają u siebie prawie że 
wszystkie państwa europejskie. Ale 
pozostaje jeszcze wzgląd inny. Oto w 
Polsce ogól obywateli składa sie w 
65 proc. z katolików. Wobec tego przy 
wprowadzaniu do naszego rodzimego 
ustawodawstwa instytucji ślubów cy­
wilnych, liccyć sie bardzo poważnie na­
leży i z casadami kościoła katolickiego. 
Jak się wiec dana sprawa pod tym  
względem przedstawia?

Publicyśei katoliccy, którzy dotąd 
z powodu projektu nowego prawa mał­
żeńskiego głos u nas zabierali, tw ier­
dzą stanowczo, że jest to z punktu wi 
dzenia katolickiego wprost niedopusz­
czalne.

Czy naprawdę? Chyląc glowe przed 
ich uczonośeią i talentem, wyżej przj- 
cież nad ich teoretycene w danej kwe, 
stji wywody, postawić sie ośmielimy 
to, eo w danej dziedzinie robi sam pa­
pież — w myśl zasady, by nie być plus 
catholiquc que le pape.

Dnia 11 lutego 1929 r., a wiec do­
piero przed trzema niespełna laty pa­
pież Pius X I zawarł z rządem włoskim 
słynny traktat laterański a wraz z nim 
i konkordat, w którym miedzy innemi 
uregulowane zostało prawo małżeńskie. 
Zwrócić należy uwagę, że traktat late­
rański, przez który zrzekał sie papież 
bardzo wielu meczy na korzyść pań­
stwa włoskiego, uzyskał choć w części 
swą rekompensato w konkordacie, co 
stwierdza Pius X I w liście do kardy­
nała Gasparriego, grożąc rządowi wło­
skiemu zerwaniem traktatu laterań­
skiego, o ile zechce on złamać konkor­
dat. Z tegoby wynikało, że konkordat 
włoski jest raczej korzystny dla kościo 
ła. Jak więe w konkordacie, uchodzą­
cym w oczach samego papieża za ko­
rzystny dla kościoła, zostało prawo 
małżeńskie uregulowane?

Dotąd był we Włoszech ślub cywil­
ny dla wszystkich absolutnie obowiąz­
kowy.

Obecnie na mocy zawartego konkor 
datu zmienia sie to tylko o tyle, że i

ślubowi kościelnemu przypisywać od. 
tąd państwo bedzłe skutki cywilne.

Czyli że ślub cywilny obowiązkom 
wy zmienia sie na mocy zawartego 
konkordatu na fakultatywny tylko. 
A więc oa 1929 r. są we Włoszech śluby 
cywilne fakultatywne, gdy przedtem 
były obowiązkowe. Papież, zawierając 
konkordat z rządem włoskim, na to się 
zgodził. Gdy chodci o śluby cywilne 
fakultatywne, to zawierać je we W ło­
szech mają wszyscy obywatele włoscy 
bez różnicy wyznania, a więc i katoli­
cy, którzy we Włoszech stanowią 99 
proe. ogółu mieszkańców. Rzeczy Te i 
kurji rzymskiej i papieżowi samemu 
muszą być doskonale znane z bezpo­
średniej obserwacji. Ponadto, w .zwią­
zku z zawartym konkordatem nowe 
prawo małżeńskie włoskie- z dnia 27 
maja 1929 r., zostało, jako aneks II do 
konkordatu ogłoszone w urzędowym 
organie Stolicy Apostolskiej Acta A po 
stolica Sedis (Nr. 8, z dnia 8 lipca 
1929 r., str. 364—389). Wreszcie, S. Con- 
gregatio de disciplina sacra mentorom, 
biorąc pod uwagę zasady nowego pra 
wa małżeńskiego włoskiego, wydała 
przepisy wykonawcze do traktującego 
o małżeństwie artykułu 34, zawartego 
konkordatu, przepisy, skierowane do 
wszystkich biskupów i proboszczów 
włoskich, a ogłoszone w tymże numerze 
Acta Apostolica Sedis (str. 351 — 362.V 

W tych warunkach o jakiejś niezna­
jomości nowego prawa małżeńskiego; 
włoskiego przez papieża i mowy byń 
nie może. Jeżeli Pius X I w podobnych' 
okolicznościach konkordat z rządem' 
włoskim zawarł, jeżeli w ten właśnie 
sposób uregulował w nim prawo mai 
żeńskie, jest to oczywisty dowód, że na 
zasadę ślubów cywilnych fakultyw- 
nyeh się godzi. Nic tu nie pomogą żad 
ne wywody teoretyczne czy to teologów, 
czy kanonistów. Wobec tego, tak przy- 
tem świeżej daty faktu, wszystko na 
bok ustąpić musi. A więc w świetle 
powyższego okazuje się, że casada ślu 
bów cywilnych fakultatywnych, wpro­
wadzona do projektu naszego prawa 
małżeńskiego, z prawem kościoła kato­
lickiego sprzeczną nie jest. Inaczej 
trudnoby sobie było wyjaśnić postę­
powanie papieża w stosunku do Włoch.

Niesłychane uorzywilelowanie Warszawy
ZE 179 MILJONÓW KREDYTU NA ROBOTY PUBLICZNE WARSZAWA

ZGARNIE 89 MIL.
W związku z podjętą na terenie lig i 

narodów międzynarodową akcją walki 
z bezrobociem w poszczególnych kra­
jach za pośrednictwem uruchamiania 
zakrojonych na szeroką skalę robót 
publicznych, dowiadujemy się, że dla 
Polski brany jest w rachubę kredyt 
w wysokośei około 166—170 miljonów 
złotych. Akcję tę ma sfinansow-ać bank 
wypłat międzynarodowych

Kredyty udzielane będą na roboty 
o charakterze użyteczności publicznej, 
przedewszystkiem na budowy dróg o 
znaczeniu międcynarodowejn, w Polsce 
zaś na doprowadzenie do porządku 
wielkiego traktu międzynarodowego

Berlin—W arszawra—Mosk wa. Pozaiem 
udzielane będą z tych sum kredyty 
miastom na doprowadzenie do porząd­
ku ulic i dróg głównych w obrębię 
miast. W arszawa m a uzyskać z kwoty 
przeznaoionej na  Polskę około 80 miij, 
zł. kredytu  z krzywdą dla eałej Polski.

Prowadzone w m inisterjum  robot 
publicznych prace nad przygotow a­
niem planów inwestyeyj drogowych w 
Polsce dobiegają już końca.

Przyznanie kredytów poszczególnym 
państwom przez ligę narodów nastąp i 
już w początkach grudnia. Niektóre 
roboty w Polsce rozpoczęte zostaną 
leszcze w ciągu g rudnia r. b.



Nr. 318. Str. 3.

Wytwórczość kopalń węgla
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego w październiku r. b.

szyły swoje zam ów ienia o 1.314 ton, 
czyli o 9 proc. i in n i odbiorcy o 51.637 
ton, czyli 19.1 proc.

W ywóz zagran icą  zwiększył się 
łącznie z G dańskiem  z 192.000 ton na
215.000 ton, czyli o 12,3 proc. Eksport 
w ęgla zagran icę  rozdzielił się następu 
jąco:

Do p aństw  sukcesy jnych  wysłano 
49.800 ton (we w rześniu 47.000 ton), na

ry n k i północne (państw a skandynaw ­
skie) — 128.000 ton  (we w rześniu 118.000 
ton), na  ry n k i zachodnie — 35.000 ton  
(we w rześniu 17.000 ten), n a  inne rynki.
3.000 ton  (we w rześniu 10.000 ton).

J a k  więc widzim y z tego zestaw ie­
nia, eksport w ęgla zagran icę wzrósł 
rów nież dość znacznie, dzięki czemu sy 
tu ac ja  w przem yśle górniczym  je s t o- 
becnie zupełnie niezła.

Czy skłonny jesteś do przeziębień?
SZYBKIE I PEW NE UZDROWIENIE.

„To ty lko  przeziębienie" często usły­
szeć można. Częściej jednak, niż jak  
się zwykle przypuszcza, pow stają z 
przeziębień ta k  ciężkie schorzenia, jak  
złośliwe bóle reum atyczne, rw anie w, 
stawach, gorączka katarow a, grypa, 
chroniczne bóle głow y i nouralg ja , któ­
re już  później sta le  dręczą człowieka. 
N ależy więc koniecznie w porę tem u 
zapobiec. Zupełnie nieszkodliw ym  śród 
kiem, k tó ry  w tych w ypadkach służy 
skuteczną i niezaw odną pomocą są ta ­
b letki T cgal. Po zażyciu T ogalu w sta- 
djum poezątkowem zn ika ją  natych­
m iast chorobliwe objawy. Togal w za­
rodku zvA'dcza te n iedom agania  i d la­
tego rów nież w chronicznych w ypad­
kach, gdy inne środki zawiodły, osiąg­
nięto przy  pomocy tego środka nad­
spodziewanie pom yślne rezu lta ty . O 
swych doświadczeniach poczynionych 
z Togalem  pisze nam  p. B. Aneelewiez, 
W ilno, P iask i 35 m. i.: po zażyciu k il­

ku opakow ań T ogalu  pozbyłem się zu ­
pełnie dręczących m ię od la t reu m aty  • 
eznych bólów nerwowych, z k tó rych  d o ­
tąd  w żaden sposób wyleczyć się nie 
mogłem. W  przypadku  ciężkiego prze­
ziębienia (influeneji) zastosowałem  To- 
g a l ze znakom itym  w ynikiem . Również 
bóle głow y usuw a Togal szybko i p ew ­
nie, a dlatego też dbam  zawsze o to, by 
T ogalu  n igdy  nie brak ło  w m ojej ap ­
teczce domowej. W szyscy cierpiący 
zgodnie u trzym ują , że tab le tk i Togal 
d z ia ła ją  szybko i oew nie przy  reu m a­
tyzm ie, podagrze, bólach w krzyżu, bó­
lach nerw ow ych i głow y oraz wszel­
kiego rodzaju  przeziębieniach. Jeśli 
ponadto przeszło 6000 lekarzy, w tej 
liczbie w ielu słynnych profesorów , To­
gal ordynuje, to przecież każdy zaku­
pić go może. Togal w inien znajdow ać 
się w każdym  domu — każdy pow inien 
mieć Togal stale przy  sobie. W e wszy­
stkich aptekach.

Aresztowanie b.prezesa izby rzem ieślniczej w Kielcach
p, Smugi.

R ada  zjazdu przemysłewmów węglo 
w y cli Z agłęb ia  D ąbrow skiego i K ra ­
kow skiego sporządza co m iesiąc s ta ty  
stykę, dotyczącą p rodukc ji węgla, za ­
potrzebow ań na  węgiel w poszczegóL 
nyeh gałęziach przem ysłu  i eksportu  
w ęgla zagran icą.

W edług s ta ty s ty k i za m iesiąc paź­
dziernik. wytwórczość ko p a ln i w obu 
Zagłębiach przedstaw ia się n a s tę p u ją ­
co: W ytw órczość kopaln i w paździer­
n iku  w ykazała  zwyżkę w stosunkn do 
w rześnia o 157.686 ton, czyli o 14 i pół 
proc.

J a k  więc widzimy, je s t to zwyżka 
dość znaczna. Przem ysłow cy górniczy, 
k tó rych  narzekan ie  na kryzys stało  się 

już  przysłowiowe,nie m a ją  obecnie powo 
du do użalęń na  tru d n ą  sy tuację.

R ynek  w ew nętrzny zapotrzebow ał 
w październ iku  622.001 ton, co w porów  
n an iu  z w rześniem  (559 tys. ton) czyni 
zwyżkę o 63.000 ton, czyli o 11,3 proo. 
W  odniesieniu do poszczególnych ka te  
fforyj odbiorców, stan  ten  przedstaw ia 
się następu jąco : przem ysł żelazny
zwiększył zapotrzebow anie o 10.575 ton, 
czyli 48.3 proc., ro ln iczy — o 2.048 ton, 
czyli 25,7 proc., inne gałęzie przem ysłu  
o 7.293, czyli 14.61 pr°e., przem ysł włó 
kienniczy zm niejszył zapotrzebow anie 
o 1.139 ton, czyli o 4,1 proc., p rzem ysł
cementowo - ceram iczny o 3.532 fon, 
czyli 16,1 proc., chem iczny o 5.319 ton, 
czyli o 28,6 proc., koleje żelazne zwięk-
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Sobota, 21 listopada.
11.40. P rzeg ląd  p rasy  k ra j. P . A T.

11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.05, P ro  
gram  na  dz. nast. 12.10. M uzyka z p ły t 
g ram  ot. 13.10. Urzęd. kom. Państw . 
In st. Met. 14.45. M uzyka z p ły t gram of. 
15.05. Kom. gospod. 15.15. W iad. wojsko 
we d la wszystkich. 15.25. P rzeg ląd  w y­
daw nictw  perj. 15.45. Kom. dla żeglugi i 
rybaków . 15.50. Muzykćt z p ły t gram of. 
16.20. R ad jokronika. 16.40. M uzyka z 
p ły t gram of. 17.10. A lkoholizm  a  p rze­
stępczość n ieletn ich . 17.35- K ącik  dla 
m łodych ta len tów  muz. 18.05. Aud. dla 
dzieci. 18.30. K oncert d la  mł. 18.50. Ko? 
inaitości. 19.15. S krzynka poczt. roin. 
19.25. P ro g ram  na  dz. nast. 19.30. M u­
zyka z p ły t gram ol'. 19.45. P ras . Dz. R. 
20.00. N a w idnokręgu. 20.15. M uzyka 
xeivka. 21.55. F e lje ton  p. t. W ita j, ju trz ii 
k o  swobody. 22.10. U tw ory  Chopina. 
22.40. D odatek do P ra s . Dz. R adj. 22.45. 
Urzęd. kom. P aństw . Inst. Met. i kom. 
po licy jny . 22.50. W iad. sport. 23.00. Mu 
zyka tan.
N iedziela, 22 listopada.

10.00. Nabożeństwo z K rakow a. 11.58. 
S ygna ł czasu z W arsz. Obs. A str., h e j­
n a ł k rak . 12.05. P ro g ra m  n a  dz. bież. 
12.10. Urzęd. kom. P aństw . Inst. Met.
12.15. P o ran ek  sym f. z F ilh . W arsz. 
14.09. O tw arcie kursów  p. n. „R adjcw y 
U niw ersy te t Ludow o-rolniezy". 14 23. 
aDiaezego m usim y się uczyć" 14.40. , 0  
następstw ie ro ślin—plodozm ian". 15.00. 
K oncert. 15.55. P ro g ra m  dla  dzieci s ta r  
szych i młodz. 16.20. M uzyka z p ły t 
gram of. 16.40. „Co przepływ a przez d ru  
ty  czyli ezem je s t elektryczność" 16.55. 
M uzyka z p ły t. 17.15. Odczyt ze Lwowa. 
17.30. W iadom ości p rzy jem ne i pożył.
17.45. K oncerU  popoł. W  przerw ie kom. 
Zw. P rac . Gmin W iejsk. 19.00 R ozm a;to 
sci. 19.25. M uzyka z p ły t g ram of. 19.40. 
P ro g ram  na dz. nast. 19.45. Słuchow isko
20.15. K oncert popul. 21.45. K w adrans 
lite r. 22.00. R ecita l fo rt. 22.0040. Urzęd. 
kom. P aństw . In st. M et. i kom. polio.
22.45. W iadom ości sportow e. 23.00. Mu-, 
zyka tan . z dane. hotelu  „Polonia- Fa-. 
lace".

K A T O W I C E .
Sobota, 21 listopada.

11.40. P rzeg ląd  p ra sy  k ra j. P  .A. T.
11.58. S ygnał czasu z W arsz. 12.10. Me- 
lodje popul. (płyty). 13.10. Kom. m eteor, 
z W arsz. 14.45. Kom. P clsk . Zw. Zrz. 
Gospod. W oj. Śl. 15.05. T r. z W arsz.
15.45. M uzyka z p ły t gram of. 16.20. R a ­
d jokronika. 16.40. S krzynka poczt. 17.10. 
T r. z  W arsz. 18.50. Rozm aitości. 19.05. 
F elje tou  spo rt p. t. U p rogu  sezonu n a r  
ciarskiego. 19.20. O pejzażu śląskim .
19.45. Tr. z W arsz., poczem p ro g ram  na 
dz. nast. 23.00. M uzyka lekka i tam.

Swego czasu donosiliśmy, na pod­
stawie komunikatów izby rzemieślni, 
ezej w Kielcach, o nadużyciach, popci 

. nionych przy wydawaniu świadectw  
czeladniczych i mistrzowskich kraw-< 
com w wielu miejscowościach woje­
wództwa kieleckiego.

Sprawa ta poruszyła wówczas żywo

Onegdaj wskutek defektu motoru 
m usiał lądować na polach pod Suło­
szowa, samolot wojskowy 2 pułku lot­
niczego z Krakowa „Arja — 4 — 26".

Ponieważ lądowanie nastąpiło na 
świeżo zoranem polu, samolot przeko-

W Nowym Dworze pod Warszawą, 
mieszka wraz a  rodzicami młoda, bo za­
ledwie 19-letnia Elka Uersztajn. O uro 
dzie p. E lki m ówiła nie tylko młodzież 
Nowego Dworu, ale i W arszawy. Do­
wiedział się również o p. E lce mieszka­
niec Dąbrowy Majloch Fuehs (Łuka. 
sińskiego 44), rzekomo kupiec, handlu­
jący wszvstkiem i niczem.

Pan Majloch, młodzieniec 25-letni, 
krwi gorącej, znalazł się więc w krót­
kim czasie w domu państwa Hersztaj- 
nów i oświadczył mamie Hersctajn, i*> 
pragnie jej córkę poślubić i to jak naj­
prędzej. gdyż w przeciwnym razie go­
tów jest zginąć śmiercią samobójczą.

Na Piaskach (Piaski 29) mieszka od- 
dawna p. W., 6P-letni mężczyzna. Zda­
wałoby się, że wiek ten dał mu już 
doświadczenie i stępił nieco wrażli­
wość odczuwania rozczarowań życio­
wych.

Tak nie było. W stanie ustawiczne­
go podniecenia utrzym ywała p. W. pra 
wowita małżonka, zaciemniająca mu 
jasne na św iat spojrzenie i zamienia­
jąca spokojny dosyt późnych lat, na 
dręczące piekło.

Pewnego dnia p. W., po dłuższej roz­
mowie z sobą, zażądał od żony rozwo­
du i 50 zł., jako kosztów za męczeński 
żywot. Połowica nie zgodziła się na pro 
pozycję. Wówczas p. W. zaklął sie, że

opinję i wywołała wielką sensacje, 
gdyż w związku z tem m usiał ustąpić 
prezes izby, p. Stefan Smuga, nato­
miast sprawą zajął się wojewoda kie­
lecki i prokuratorja.

Obecnie, na polecenie władz sądo­
wych, p. Smuga został aresztowany i 
osadzony w areszcie śledczym.

ziołkował się kilka razy i ma złamane 
podwozie.

P ilota Imielę wydobyto z pod rozbi­
tego samolotu na szczęście całego, jo 
dynie z lekką raną na czole od uderze­
nia.

Rodzice p. E lki zgodzili się na pro­
pozycję Fuchsa, wyznaczając jednocz -ś 
nie dzień zaręczyn. W krótce odbyły się 
zaręcwyny, na których przyszłemu zię­
ciowi wręczono uroczyście a conto po­
sagu.200 dolarów.

Ślub miał się odbyć w kilka dni po 
zaręczynach. Nikt jednak nie przypu­
szczał, że p. Fuchs zrobi taki kawał. 
Otrzymawszy bowiem 200 dolarów go­
tówką, więcej się nie pokazał. Dopiero 
po upływie dwuch m iesięcy zdołano go 
przyłapać w Dąbrowie, dokąd przyje­
chał odwiedzić rodzinę.

Oaiustem zajęła się policja, przeka 
żując go władzom sądowym.

popełni samobójstwo. Pewnie, lepsza 
śmierć od takiego życia.

I oto wczoraj zawzięty starzec po­
w iesił się w nocy na pasku. Głuchy ło­
skot obudził żonę. Pod drzwiami przy­
ległego pokoju leżał mąz z paskiem na 
szyi, który nie wytrzym ał ciężaru I 
pękł.

W żonę w stąpił bies. Złapała wałek 
od ciasta i ję ła  okładać nieszczęsną o- 
fiarę.

P. W. smutne dzieje swego życia o- 
powiedział szczegółowo w komisarjacie 
p. p. Do dmu nie chce wracać. Bo i  po 
co. Zbyt dobrze jeszcze pam ięta żonę z 
wałkiem w ręce.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w  sobotę premjera o sta tn ie j 

nowości Fr. Molnara pt. „Dobra wróż­
ka" z p. Janiną Sobotkowską w roli 
ty tu łow ej. Początek o godz. 8.15. Abo 
narnent i  zniżki tow arzystw a przyja-i 
ciół te a tru  wyjątkowo na to  widowi­
sko nieważne.

W niedzielę popołudniu o godz. 4 oj 
po cenach popu larnych  od 80 gr. d ł
2.60 zł. g łośna sztuka w 5 ak tach  p. t. 
„Śledztwo". Niezwykle ciekaw a i trzy 
m a jąca  w napięciu  treść  sztuki, oraz 
koncertow a g ra  a r 't 's to w  w inny s p ra ­
wić, że sa la  te a tru  będzie przepełnio­
n a  doborową publicznością.

W niedzilę wieczorem poraź drugi 
„Dobra wróżka". Geny m iejsc cd 1 do
3.60 zł. A bonam ent i zniżki tow. przy 
jac ió ł ważne. Początek  p u n k tua ln ie  o 
godz. 8.1-5 wiecz.

W poniedziałek, 23 bm. o godz. 8.15 
zespół R eduty  z udziałem  Karola A d. 
weutowieża w ystąp i w kom edji J. S/.ą 
niawskiego pt. „Adwokat i róże".

W środę, 25 bm. dwa przedstaw ie­
n ia  te a lru  ludowego z K atow ic pod 
dyr. St. Ligonia w regjonalnem  wido 
wisku p. t. „Wesele n a  G órnym  Ślą­
sku". Popołudniu  o godz. 4-ej po - ce­
nach zniżonych i wieczorem o godz. 
8.15 po cenach od 1 do 4.60 zł. ukaże się  
to uaw skroś o ryg inalne  widowisko, k tó  
re  na gościnnych w ystępach w W ilnie 
i G rodnie zyskało olbrzym ie powodze­
nie.

Ogólna.
(o) J a k  zdobędę siły  cielesne i du­

chowe? N a to najw ażniejsze zagad­
nienie życiowe otrzym acie odpowiedź, 
w yjaśn ien ie  i w dodatku próbną dozę 
„E’regalinu" od dr. med. H. Schulźcgo 
zupełnie bezpłatnie i bez zobowiązań. 
Zw racam y uw agę na zamieszczone w 
tym  num erze ogłoszenie, k tóre należy 
przeczytać uw ażnie i dziś jeszcze’ n a ­
pisać p. adr. Dr. med. TI. Schulze G. 
m. b. H., B erlin  - C harlo ttenburg  2/3937.

Z Kiele.
(k) R edukcja w H enrykow ie. Z dn.

30 listopada, ta r ta k i  fab ry k i „H en ry ­
ków" w K ielcach w ym ów iły pracę wszy 
stk im  zatrudnionym  u  siebie robo tn i i 
kom.

Zakłady z powodu nagrom adzenia 
dużej ilcśei m a te rja łu  i b raku  zam ó­
w ień m ają  być zam knięte na  przeciąg 
kilku  miesięcy.

(k) W spraw ie pomocy d la  bezrobot­
nych czeladników szewckich. Odbyło 
się zebranie pracow ników  g ru p y  skorza 
nej w Kielcach na k tórem  szezgółowo 
om awiano spraw ę pomocy d la  bezro­
botnych czeladników szewckich, znaj • 
dojących się w sk ra jne j nędzy.

Z ebrani w ybrali delegację w osobach 
pp.: K opały , Leona Kozłowskiego i Ste 
fan a  Kozłowskiego, k tó ra  m a udać się 
do p. wojewody i s ta ro sty  7, p rośbą  o 
udzielenie im  jaknajszybszej pomocy.

(k) Zaw iązanie koła L O PP. związku 
oficerów rezerw y i lig i podchorążych 
rezerw y w K ielcach W  niedzielę, dnia 
22 bm. o godz. 11-ej odbędzie się w ki 
nie „Czw artak" zebranie zw iązku o fi­
cerów rezerw y i lig i podchorążych re­
zerw y w celu zaw iązania wspólnie ko 
ła  L O PP N a zebran iu  inspektor L. O. 
P . P. J a n  K otulew icz w ygłosi bardzo 
in teresu jący  odczyt pt. „Rozwój w alki 
lotniczej i gazow ej" z przeźroczam i i fil 
m am i. U prasza się oficerów i podehorą 
żych rezerw y o liczne przybycie w y  7  
z rodzinam i.

(k) W łaścicielka składu w ędlin sk a ­
zana na 3 mies. więzienia. O negdaj sąd 
grodzki w K ielcach rozpatryw ał sp ra ­
wę F au s ty n y  Szezudłowskiej, w łaści­
cielki sk ładu wędlin, zam. przy  ul. 
Sienkiew icza nr. 32. Akt oskarżenia za 
rzucał Szezudłowskiej przywłaszczenie 
sobie po rtfe lu  z zaw artością 250 zł., któ 
ry  zostawił przez nieuw agę kupujący.

Sąd po w ysłuchaniu  świadków do­
w iódł oskarżonej w iny i skazał Szczu- 
d ł o w s k ą n a 3  mies. więzienia.

(k) U jęcie zuchwałego złodzieja. Do­
nosiliśm y swego czasu, że na jadącego 
dorożką FranciszknTosnow ca napadł 
jak iś  osobnik i zrabow ał m u "00 zl. go ­
tówką, poezem uciekł w niew iadom ym  
kierunku. Dochodzenie policyjne u jaw  
niło  spraw cę kradzieży w osobie A lek­
san d ra  Eor-ucińskiego.

B oruciński aresztow any został wczo 
ra j  we wsi Rudków, pow. kieleckiego 
i odesłany do Kielc 

(lc) P o rachunk i osobiste. N a łąkach 
w odległości 3 kim. od Opatowa, zn a le ­
ziono zwłoki zastrzelonego W ład y sła ­
wa Zakrzewskiego, m ieszkańca wsi 
Czerników, złodzieja. Tło — p rzy p u sz ­
czalnie porachunki osobiste.

(k) Podpalacz. N a leśniczówce ,'M i­
siak", gm. Chroberż, pow. pińczowskie- 
go, w ybuchł pożar, przyczem spaliło  się 
około 10 wozów siana, w art. 500 zł,, n a ­
leżącego do Bolesław a K ozaka — pod­
leśniczego lasów  chroberskich. U stało- 
no, iż pożar pow stał z podpalenia, k t ó ­
rego dopuścił się W ojciech Cepak, miesz 
kanieo wsi Sadek, gm. Chroborz. Cepa- 
ka przekazano władzom  sądowym.

(k) Kradzież. Stan isław  Iw ański, za­
m ieszkały  w K ielcach przy ul. W ie j­
skiej nr. 32 zam eldował, że w nocy na  
18 bm. n ieznani spraw cy zapomoeą od­
sunięcia  zasuw ki dostali się do jego 
drw alki, skąd sk rad li różne przybory  
szewekie, w art. 40 zł.

Listopad

Sobota

Fuks pana Fuchsa z Dąbrowy
ZGARNĄŁ 260 DOLARÓW POSAGU I ZNIKŁ BEZ ŚLADU.

Męczeński żywot p. W. na Piaskach
ŻONA Z W AŁKIEM NAD NIEDOSZŁYM SAMOBÓJCA-

Katastrofa samolotu wojskowego pod Sułoszową



Z posiedzenia sejmiku olkuskiego
PROTEST PRZECIWKO STANOW ISKU NIEKTÓRYCH KSIĘŻY w  DNIU

ŚW IĘTA PAŃSTWOWEGO.

Z Sosnowca.
(s) In spek to r p racy  inż. Federowicz

w yjechał do W arszaw y w spraw ach 
służbowych.

(s) Odczyt posła inż. Sowińskiego.
S ta ran iem  oddziału zagłębiow skiego 
stow arzyszenia e lektryków  polskich, w 
dniu 25 tm . o godz. 7 30 wieez., w sali 
stow arzyszenia techników  w Sosnowcu 

rzy ul. Czystej 9, inż. Sowiński, prezes 
om isji przem ysłowo - handlow ej B. B. 

W. R. wygłosi odczyt na tem at: „P ro­
jek t opodatkow ania en erg ji e lek trycz­
nej". W stęp wolny d la  członków sto ­
w arzyszenia i zaproszonych gości.

(s) Posiedzenie rad y  kom isarycznej 
w Sosnowcu. D nia 24 bm. o godz. 7.45 
wiecz. w m agistrac ie  odbędzie sic p o ­
siedzenie rad y  przybocznej k ierow nika 
tym czasowego zarządu m iasta  z n as tę ­
pującym  porządkiem  obrad: spraw a 
budęw y gm achu urzędu pocztowego w 
Sosnowcu; w ybór członka i zastępcy 
do kom isu rew izyjnej dla wód p ły n ą ­
cych na obszarze pow iatu  będzińskie­
go i zaw ierckiego; rozpatrzenie bud­
żetu dodatkowego zakładu kanał iza- 
cyjno - wodociągowego na rok 1931-32; 
rozpatrzenie podania w łaścicieli m ły­
nów o zw olnienie transpo rtów  zboża od 
podatku od ładunków  kolejow ych; roz­
patrzenie podania S tan isław a Zelaśkie 
wieża o zw olnienie od dop łaty  kom u­
nalnej od patentów  akcyzowych w la ­
tach 1930 i 1931.

(s) Taneczny wieczorek tow arzyski. 
K lub m łodzieży polskiej im. m ar >z. 
P iłsudskiego  na  Pogoni, urządza ta ­
neczny wieczorek tow arzyski d la  człon 
ków i zaproszonych gości, k tó ry  odbę­
dzie. sią dziś o godz. 8 wiecz. w sali an 
g ielsk iej p rzy  ul. W arszaw sk iej 22.

(s) M aurice C hevalier w Sosnowcu.
K ino „Zagłobie" w yśw ietla  obecnie 
film  dźwiąkowy pt. „P ieśn iarz  P a ry ­
ża" z M auricem  C hevalierem . F ilm  
ten  przygo tow any  został specjaln ie  
dla C hevaliera. R ealizatorom  film u cho 
dziło niew ątpliw ie o to, by  św ietnego 
tego a r ty s tę  pokazać w  całej okazało­
ści. A w arto  zobaczyć jego doskonałą 
g rę , hum or i ten przem iły  uśm iech, 
k tó rym  czaru je  wszystkich.

N a t-kranie k in a  „Zagłębie" C he­
v a lie r zabaw iać będzie publiczność sos 
nowieeka do niedzieli włącznie.

(s) Gdzie n a jp rzy jem n ie j spędzić
czas? Z pośród re s ta u ra e y j sosnowiec 
kicli coraz bardziej poczyna się w y­
różniać _ re s ta u ra c ja  „Savoy", zdobywa 
jąc  sobie coraz liczniejszą i doborową 
publiczność. Co pew ien czas zapobie. 
g liw y zarząd te j re s ta u ra c ji w prow a­
dza nowe ulepszenia i urządzenia w sa 
m ym  lokalu, a osta tn io  urządzony ja n  
cing cieszy się dużem powodzeniem.

Na uw agę również zasługu je  dosko 
n a ła  o rk iestra  pod b a tu tą  p. D im anta.

N ajp rzy jem n ie j więc sosnowiczanie 
m ogą spędzić wolny czas ty lko w 
„Savoyu".

(s) K radzież z wagonów kolejowych. 
O negdaj o godz. 8 wiecz. p rzyby ł do 
Sosnowca pociąg tow arow y z K atow ic. 
Podczas rew izji wagonów stwierdzono, 
że z jednego w agonu skradziono 2 
skrzynki am oniaku po 32 klg. każda. 
J a k  usta liło  dochodzenie, kradzieży do 
konano na terenie woj śląskiego, m ię­
dzy K atow icam i a Szopienicam i.

Odbyło się w sali radzieckiej m ag i­
s tr a tu  O lkusza posiedzenie sejm iku 
olkuskiego. N a zebran iu  przew odni­
czył s ta ro s ta  Stam trOwski. P rzed  od­
czytaniem  porządku dziennego, na 
w niosek członka se jm iku  p. D obrka z 
Cheehła, zebran i zapro testow ali prze­
ciwko postępow aniu n iek tó rych  probo­
szczów w powiecie w dniu  św ięta p ań ­
stwowego U  listopada. Ponad to  w yra 
żono uroczysty  p ro test przeciw ko enun 
ejacjom  am erykańskiego  senato ra  Bo 
raha .

N astępnie  obrady  potoczyły się we 
d ług  ustalonego p rog ram u . N a w stępie 
przew odniczący odczytał odpowiedź ini 
n is te rju m  rolnictw a, dotyczącą szkoły 
rolniczej w Trzyciążu. S ejm ik  olkuski 
u trzy m y w ał na  swój koszt szkołę ro l­
niczą w Trzyciążu, i tez  późniejszy k ry  
zys i b rak  gotów ki zm usił do zw róce­
n ia  się do m in is te riu m  rolnietwra  z

N a ogólną liczbę 257.022 bezrobot- 
nyali, zarejestrowanych w całej Polsce 
na dzień 14 b. m., bezrobocie w poszcze­
gólnych zawodach przedstawia się n a ­
stępująco: górnicy 13.569', hutnicy me­
talow i 2.578, szklarze 2.164, metalowcy 
23.622, w łókiennicy 25.448, budowlani 
21.215, um ysłowi 36.547, niewykwalifiko

prośbą o odpowiednie subsydjum, lub 
przejęcie szkoły na swój etat. Obecnie, 
nadeszła odpowiedź, w k tó re j minusie 
rjum odmówiło subsydjum , jak rów ­
nież nie zgodziło się na  likw idację  tej 
pożytecznej placówki. P o  dyskusji ze. 
brani uchw alili, aby  szkoła egzystowa  
ła nadal i b y ła  u trzym yw ana  wła- 
snem i środkam i, ja k  dotychczas. Na­
stępnie zebran i dokonali w yboru komi 
s j i  wodnej w powiecie, w Bkład k tó re j 
weszli przedstaw iciele se jm iku  w oso­
bach pp.: Ludwika B osaka i Józefa  
Sęka, przedstaw iciele ro ln ictw a pp.: 
WŁ Antonowicz i  J. Szopa i przedsta­
wiciele przem ysłu  pp.: St. Jabłoński i 
E. Gołębiowski.

N a zakończenie zebran ia  podzięko­
wano za w spółpracę d ługoletniem u 
członkowi sejm iku, p. Lubodzieckie- 
mu, k tó ry  obecnie or u szcza Olkusz.

wani 112.098.
Liczba częściowo bezrobotnych na 

dzień 14. b. m. w ynosiła 123A83, z czego 
przez 1 dzień w tygodniu pracowało 
4.366, przez 2 dni — 19.386, przez 3 dni 
— 37.272, przez 4 dni — 29.925 i przez 
5 dni w tygodniu 32.694 osób.

T.

(s) „Cecylka". Dziś o godz. 8.30 wiecz. 
W sali domu ludowego przy  ul. Ja sn e j 
.w Sosnowcu tow arzystw o śpiewacza 
»Eoho“ urządza dla sw ych człon ho* 
„Cecylkę".

Z Będzina.
(b) T ea tr  m ie jsk i w Będzinie. W jk> 

niedziałek, 23 bm. o godz. 8.15 w i eo 4. 
zespół te a tru  m iejskiego z Sosnowca 
w ystąp i na  scenie k ina „Światowid" 
w  doskonałej kom edji F r . M olnara i<t. 
„D obra wróżka". P e łn a  b łyskotliw ych 
djalogów  i  zabaw nych sy tu acy j Lome 
d ja  ta , g ra n a  obecnie we w szystkich 
w iększych te a tra c h  polskich i z ag ran i 
cznych, cieszy się wszędzie olbrzyinicru 
powodzeniem. K oncertow a g ra  a r ty ­
stów, s ta ra n n a  w ystaw a i reży se rja  
J. G ołaszewskiego tw orzą arty sty czn ą  
godną u jrzen ia  całość. Ceny biletów, o-l 
1 do -3.6U zł. P rzedsprzedaż w kasie ki 
n a  „Światowid".

Z Czeladzi.
(c) W ywiadówka rodzicielska. W  nic 

dzielę w szkołach czeladzkich odbędzie 
się w yw iadów ka rodzicielska, n a  k tó ­
re j rodzice będą m ogli się dowiedzieć o 
postępaeh swych dzieci w szkole.

(e) Z życia K. S. „Bryuicy". Sekcja, 
p ing-pongow a K. S. ,B ry n ic y “ w Cze­
ladzi rozpoczęła swój sezon zimowy. 
O negdaj kierow nictw o sekcji urządziło  
e lim inacy jne zawody w ping-pong,, 
m ające  na  celu utw orzenie d rużyny rei 
p rezen tacy jne j, k tó ra  przedstaw ia się 
n astępu jąco : St. Iżycki, St. Konieczny, 
W ł. N aw rocki, L. Gaik. M. M ydłowiec-' 
ki, B. Dziubek, M. Budzyń o wski.

P ierw sze spotkanie  „B ryn ica" ma z 
T. S. „Sokół", k tó re  odbędzie się n a  P ia  
skach w dn iu  ju trze jszy m  o godz. 5

Z Dąbrowy.
(d) W ielki w iec Z7.Z. w Ząbkowicach.

Z in ic ja ty w y  m iejscow ego koła BBW R. 
odbył sie w dn iu  18 bm. w Ząbkowi­
cach w ielki wiec, w k tó rym  wzięło u- 
dział zgerą  1000 robotników  z okolicz­
nych  kopalni.

N a wiec p rzyby ł poseł Konieczko, 
k tó ry  w ygłosił dłuższe przem ów ienie 
na tem at sp raw  gospodarczych i za­
m ierzeń rządu  na  najbliższą przyszłość.

M iędzy innem i poseł Konieczko p o ­
ruszy ł spraw ę w stępow ania w szeregi 
ZZZ. i w alki z bezrobociem.

Jeden  z obecnych na sa li eekawi- 
stów postaw ił zarzu t Brześcia, co spot 
kało się z energiezną odpraw ą posła 
Konieczki, k tó ry  podkreślił, że sp raw y  
polityczne ZZZ. wcale nie obchodzą.

Z. Z. Z. w alczy o b y t p ro le ta ria tu , 
za jm uję się sp raw am i gospodarczem i, 
w celu skutecznej obrony in teresów  ro ­
botników.

Z ebran i w ysłuchali przem ów ienia 
z pow agę i zrozum ieniem , obdarzając  
mówcę g-om kiem i oklaskam i.

(d) A resztow ania. P o lic ja  dąbrow ­
ska aresztow ała onegdaj na  dw orcu ko­
lejow ym  Sz. O regiera. zam. u rzy  u l. 
M odrzejow skiej 11 w Będzinie i M. 
Fuchsa, zam. przy  ul. Ł ukasińsk iego  
44 w Dąbrowie.

W yżej w ym ienieni posądzeni są o 
puszczanie w obieg fałszyw ych m onet 
pięciozłotowych. P rzekazano  ich w ła­
dzom sądowym.

Wstrząsająca tragedia w maj. Sirany
15-LETNI SYN MŚCI HAŃBĘ RODZINY.

M ajątek S irany — własność p. 
Antoniewicza, położony na terenie 
wojew. lwowskiego, s ta l się widow­
nią w strząsającej tragedji.

Nad ranem, na schodach tuż 
przy domu mieszkalnym, znaleziono 
zwłoki adm inistratora m ajątku S ta­
nisława Rutkowskiego z dwiema 

ranami postrzalowemi.
Już pierwsze oględziny zwłok 

pozwojiły ustalić, że Rutkowski zo­
stał zamordowany. Wdrożone na­
tychm iast śledztwo w celu ustaleń1 a 
zabójcy dało wynik nader sensa 
cyjny.

Okazało się bowiem, że R utkow ­
ski zastrzelony został przez 
15-letniego syna właściciela maj- 

jątku
M ikołaja Antoniewicza, którego n a ­
tychmiast zatrzymano.

Badany Mikołaj Antoniewicz

przyznał się do zabójstwa Rutkow­
skiego, przyczem oświadczył, że za­
strzelił go z zemsty, za to, że ten 
utrzymywał stosunki miłosne z jego 

matką Mar ją Antoniewiczową. 
W edług zeznań młodocianego za­

bójcy uprzedzał om Rutkowskiego, 
że się zepiści na nim i żądał, a na­
wet błagał na kolanach, by zrzekł 
się posady adm inistratora i opuścił 
majątek. K iedy to wszystko nie po­
mogło postanowił go zastrzelić i 

czynu planowanego dokonał.

CHRZEŚCJ ANSKI Zakład zegarm i­
strzowski W. Niepoń, u lica Czysta 
Nr. 7. w ykonuie wszelkiego rodzaju 
reperacje zegarów wieżowych, ścien­
nych. kieszonkowych, antyków , chro­
nometrów, zegarów kontrolnych sa ­
mochodowych itp. z g w aran c ją  3-eh 
letnią,w ykonanie solidne u n ajlep ie j się 
przekonać.

Stan bezrobocia w Polsce
w poszczególnych zawodach.

Przedruk wzbroniony 
J. S. FLETCHER

Człowiek 
o dwóch nazwiskach

POWIEŚĆ.
Przekład autoryzowany z angiel­

skiego.
73. — ™ —

— J a  doszłam do takiego w nios­
ku — rzekła Sheila. -— Uważam, że 
rozumowałam ściśle. W  ciągu zale i 
wie kilku minut przemyślałam grun 
townie całą sytuację i doszłam do 
absolutnie pewnego wniosku, że 
Alicja Murdoch zastrzeliła A ndrze­
ja Merchisona, obrabowała go z pie­
niędzy, przedmiotów wartościowych 
papierów i podrzuciła testam ent w 
bibljotece, gdzie go znalazła moja 
matka. I  jak już powiedziałam, za 
wołałam ją do matki i powiedzia­
łam wprost, że oskarżam ją  o rnor- 
dei’stwo.

Elphinstone wydał cichy jęL, a 
Corkerdale przysunął się z krzesłem 
do Sheili. Widziałem, że mu zaim ­
ponowała i byłem z tego dumny,

— Teraz dopiero zaczyna się cie­
kawe opowiadanie, proszę pan: — 
rzekł. — Oskarżyła ją pani? I co 
ona na to powiedziała?

— Zaprzeczyła z okropnem obu­
rzeniem —- odparła Sheila. — Po­

czątkowo chciała pobiec na skargę 
do ojczyma, ale rozmyśliła się i po­
wiedziała, że wobec tego, że ja  ją  
tak potraktowałam, spakuje się i 
opuści hotel i nas. N aturalnie ja  do 
tego nie dopuściłam.

— O? Jakim  sposobem? —- zapy­
tał z wielkiem przejęciem Corker- 
dale.

— Zagroziłam jej, że jeżeli spró­
buje się ruszyć z pokoju, to ja za­
dzwonię po policję i każę ją  aresz­
tować — odrzekła Sheila. — I  na- 
pewnobym tak zrobiła. Nicby mnie 
nie powstrzymało. Ona zrozumiała, 
że ze mną niema co żartować i uspo 
koiła się. J a  powiedziałam jej w te­
dy wszystko. Nie przemilczając o 
kryształowej broszce, znalezionej 
na  miejscu zbrodni...

— Ja k  ona. to przyjęła? — prze** 
wal M aythome.

— Zbladła jak  ściana — odparła 
Sheila. — Ale zaraz warknęła, że 
m atka ma drugą taką samą broszkę 
i że wobec tego i ona nie jest wolna 
od podejrzenia. Odpowiedziałam, ze 
matka, nigdy nie nosiła swojej, a 
cna, Alicja, nosiła i dorzuciłam jesz­
cze kilka innych, przekonyw ująe\ch 
argumentów. M atka ze swojej stro­
ny prosiła ją, żeby się do wszys4k ‘c 
go przyznała. W  końcu, przyparta 
do m.uru moją groźbą wezwania po­
licji, przyznała się, że coś wie ale 
nie wszystko.

— A! — w ykrzyknął M avthorne
— Coś! ^

— Coś! — powtórzyła Sheila-— 
przyznała się, że coś wie i w ystą­
piła z dziwną prośbą — choć muszę 
zaznaczyć, że w danej chwili nie 
wydało mi się to dziwne. Powie­
działa, że jest sama w Londynie, 
zdana na moją łaskę i niełaskę, ale 
że ma brata, który opuścił przed 
łaty  M arrasdale i otworzył sklep w 
Londynie, na Harrow R o ad ..

— N aturalnie na H arrow  Road!
— mruknął Corkerdale.

— I  poprosiła nas — ciągnęła 
Sheala —żebyśmy z nią do niego 
poszły i pozwoliły jej się z nim 
pierwiej naradzić. Przyrzekła, te  
pod tym warunkiem powie nam 
wszystko, co wie. Nie wiem, jak 
mogłyśmy się zgodzić na  podobnie 
niedorzeczne żądanie, ale faktem 
jest żeśmy się zgodziły i wyszły z 
nią ź hotelu, nie mówiąc nikomu 
ani słowa. Przypuszczałyśmy natu­
ralnie, że za pół godziny wrócimy.

’— I  co się potem stało? — zapy­
tał Cop’kerdale.

— W yszłyśmy z hotelu i na rogu 
wsiadły do taksówki — ciągnęła 
Sheila. — Alicja podała szoferowi 
adres. Wiem w którym  punkcie 
H arrow  Road łączy się z Edgw are 
Road, ale po przejechaniu tego 
punktu jechałyśmy jeszcze bardzo 
długo. Wkońcu auto stanęło...'

— Przepraszam panią — przer­
wał Maythorne. — Czy wysiadając, 
nie zauważyła pani, że za paniami 
jechała druga taksówka?

— Zauważyłam, że druga tak ­
sówka zatrzym ała się jednocześnie 
po przeciwległej stroąie ulicy w 
pewnej odległości od naszej — od­
parła Sheila. — Mama płaciła szo­
ferowi a ja  stałam obok rozgląda­
jąc się naokoło.

Manners chrząknął i rzekł sce­
nicznym szeptem do kolegi:

— To był on, napęwno on jechał 
trop w trop. Przepraszam  panią, że 
przerywam.

— Poszłyśmy kawałek chodni­
kiem — ciągnęła Sheila — poczerń 
skręciłyśmy w boczną uliczkę, a z 
niej w następną, jeszcze węższą i 
bardzo ciemną i ponurą. Alicja k a­
zała nam zaczekać przed jakim ś do­
mem, a  sama weszła do środka. Nie 
było je j jakie pięć minut. W reszcie 
wyszła i kazała nam iść za sobą. 
Dom był ciemny i ponury, tak) 
ciemny i poinury jak  uliczka. Z a­
prowadziła nas dc- jakiejś sypialni „ 
na parterze, od strony podwórza,
w której paliła się lam pka gazowa 
i poprosiła, żebyśmy poczekały je.->z 
cze kilka m in u t Poczcrn wyszła i 
więcej je j nie widziałam.

d. c. a.
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„Za wszystko mam płacić”?
Niesamowite zafście w pociągu.

Raima Zaza F-ówua nie Jarm o ucho 
Hzi wśród młodzież/ w Zagłębiu za 

nieprzeciętna piękność.
Coż, kiedy właściwie tyiko ui oda 

była walorom p . ny Zazy, Oprócz 
niej. dziewczę

nie miało nic, 
to też młodzież płci męskiej aezkolwiek 
skłonna do pochwalnych hymnów i 
ewentualnie innych świadczeń, o że­
niaczce

ani słyszeć nie chciała...
Ktoby tam  dzisiaj żenił się z biedną 
panną, której papa ma same długi...

Był' coprawda jeden taki entuzja-, 
sta, ale —

sam nic nie miał
• zarówno papa F.m an, jak  i mama 
F-manowa zerkali na „starającego 
się“ złem okiem,

z powodu — śzmondak...
Natomiast młoda panna odniosła się 

Ho przystojnego A rturka wcale, wcale 
i gdyby nie wrodzony spry t życiowy, 
kto wie, czy nie zdecydowałaby się sta 
aąó z nim

pod ślubnym baldachimem.
Życie jednak płata najuiezwyklejsze 

aiespodzianki i zamiast za urodziwego 
pełnego temperamentu p. A rturka, mło 
de dziewczę

wyszło zamąż za starszego, 
okazałego, łysego i piegowatego, boga­
tego handlowca, świetnie znanego w 
kołach bywalców jednej z cukierni, 
p. M. E-berga.
Ponieważ, jak  już zaznaczyliśmy, ro­
dzice p. Zazy poza nią nie m ieli ni.; a 
ona znów,

poza swą urodą także nic. ^  
więc — poczciwy pan M aksymiljan. 
nie tylko że musiał wszystko kupować, 
ale jeszcze przed ślubem musiał wrę 
szyć swej ukochanej

pokaźną sumę gotówki, 
aa jej „drobne wydatki**.

Oczywiście, u tartym  zwyczajem, jak 
wszyscy wykwintni Indzie, młoda, a wła 
sciwie mieszana para postanowiła spę 
dzić

„miodowe.** miesiące zagranicą.
Sleeping, eleganckie walizki, mama, 

tata, ciotki, rodzina i wreszcie — po­
ciąg rusza, a młoda para  przestępuje 
próg przedziału, w którym  ma 

spędzie noc poślubną.
Co było dalej, łatwo się domyślimy, 

jeśli weźmiemy pod uwagę następu 
.ląee okoliczności: p. M aksym iljan jest 
człowiekiem starszym, szybko się mę 
czy i

W gimnazjum żeńskiem im. E.. Za- 
widzkiej w Dąbrowie Górniczej w n i e ­
dzielę da. 22 bm. o godr,. 10 min. 30 od­
będzie się wywiadówka, celem poinfor­
mowania opieki domowej o postępach 
w nauce za I  okres pierwszego półro­
cza. Wywiadówkę poprzedzi refera t 
profesora Wł. Chłapowskiego „O wy­
chowaniu obywatelskiem**.

Z Zawiercia.
(z) Przedstawienie na bezrobotnych.

Stowarzyszenie kupców polskich w Za 
wierciu, urządza w niedzielę o godz. 
7 i pół wieczorem przedstawienie, pt. 
„Polka - spartanka**

Bilety nabywać już można w sekre 
tar,jacie stow, kupców polskich, przy 
ul. Blanowskiej 2, a w dniu przedsta 
wienia przy kasie.

Całkowity doehod przeznaczony na 
pomoc dla bezrobotnych.

Niewątpliwie społeczeństwo zawiera 
kie tłumnie poprze piękne zamierzenia 
stow, kupców.

(z) Policja zatrzym ała niejakiego 
W aeława , Selerę (Piłsudskiego 23), po 
dejrzanego o puszczanie w obieg fał­
szywych monet 5-cio zlotowych.

(z) Nie zostawiać bez dozoru rowe 
rów. Zamieszkały przy ul. Niecałej 3 
.Stanisław Koza wybrał się po sp ra­
wunki do m iasta na rowerze. Wszedł­
szy do sklepu pozostawił rower na uli 
ey. Po załatwieniu sprawunków prze 
konał się, że jego jelaznym rumakiem 
ęZaintereeował** się jakiś nam iętny cy- 
£ ii sta. Pan Koza oblicza swe s tra ty  na 
200 zł.

(z) R epertuar kin. Kino „Uciecha**: 
„Dziesięciu z Pawiaka**.

Kinc ..Stella**: -  „Parada miloścP

jeszcze szybciej usypia,
pani Zaza z nadmiaru wrażeń spać we 
góle nie może, wychodzi więc na pa, 
luszkach do umywalni, a w sąsiednim 
przedziale, w pięknej, wzorzystej py- 
jamie,
kupionej za pieniądze p. Maksymiliana,
jedzie także do Paryża i także za pie 
niądze, które hojny handlowiec dal 
swej małżonce na „drobne wydatki*, 
młody, uroczy i 

pełen temperamentu — p. Arturek. 
Dalsze komentarze zbyteczne.

W dniu 8 grudnia rb. odbędzie się 
w Genewie międzynarodowa konferen 
cja rzeczoznawców _ prawników dla 
omówienia prawnych środków ochrony 
ludności cywilnej na wypadek wojny 
powietrzuej i gazowej.

Konferencja ta, organizowana w 
związku z zapowiedzianą na lu ty  mię-

Natomiast niezbędnem jest stwier­
dzenie faktu, że w Kutnie, z luksuso 
wego sleeping-caru wyskoczył niezbyt 
dokładnie ubrany,

purpurowy na tlustem obliczu, 
p. Maksymiljan H-berg i  czemprędzej 
pobiegł do urzędu telegraficznego na­
dając do papy F.mana następującą 
depeszę:
„Taką żonę to sobie weźcie. Za wszy at 
ko mam płacić? Za szmondaka tyi?

Szacunkiem Maksymiljan H-berg.
Będzie nowa spraw a rozwodowa.

dzynarodową konferencją rozbrojenio­
wą w Genewie, zwołana została z in i­
cjatyw y międzynarodowego kom itetu 
czerwonych krzyży.

Z ram ienia Polski w obradach kon 
fereneji wezmą udział przedstawiciele 
zarządu głównego polskiego czerwone­
go krzyża.

Z Olkusza.
(ol) Zatwierdzenie rady komisaryes 

nej w Olkucr u. W tych dniach nadeszło 
z województwa kieleckiego zatwierdzę 
nie przybocznej rady kom isarza tym 
czasowego m iasta Olkusza. W skład 
rady  wchodzą pp.: prof. gimn. Lud­
wik Jakubielski, M. Majewski — dy 
rektor banku, K. Golański — rejent, 
R. Piechowicz — kupiec, R. Kubiczek
— kupiec, St. Zmyslo —- elektrotechnik. 
Oh. Szwarcberg — kupiec i M. Szwarc- 
berg — szewc.

(ol) Z t-wa przeciwgruźliczego w Ol­
kuszu. Na ostatniem  zebraniu t-wa 
przeciwgruźliczego w Olkuszu zebrani 
w ybrali nowy zarząd w osobach pp.; 
starosta  Stam irowski — prezes; dr. Ła­
piński — zastępca I-y; dr. Zakrzewski
— zastępca Il-gi, St. Gdesz — sekretarz, 
St. L ipka — skarbnik, oraz członko­
wie pp.: dr. Gorczyca, dr. Ocepa z Wol­
bromia, Z. Malewska, A. Parasol, M. 
Sawicki, W. Buehowieeka, Ł. Press i 
M. Potok.

(ol) Kradzież i ujęcie, złodeiei. Przed 
kilku dniam i popełniono kradzież fu­
t r a  i palta  w willi „Berło** w Ojcowie, 
W mieszkaniu p. M. Majewskiego, dy 
rektora banku w Olkuszu. Policja miej 
scowa w ykryła sprawców w osobach 
Aleksandry Hodowaniee, Janiny Bla 
sińskiej i Józefa Gugulskiego ze Ska 
ły, których aresztowano i skradziona 
przedm ioty odebrano.

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

Warszawa, 20. 1L
Warszawa doi. 8.90 
Nowy Jork 8.921 
Londyn 34.55 — 34.52 
Paryż 34.95 
Praga 26.44 
Belgja 124.05 
Szwajcaria 170.69 
Holandja 358.60 
Berlin 211.90
Doi. War. pryw. obrt 8.90 — 8.90,25 

Tendencja niejednolita.
AKCJE I POŻYCZKI.

Warszawa, 20. 1L
Bank Polski 110.00 
Modrzejów 4.00 
Haberbuech 53.00

Tendencja utrzymana.
3 proc. Poż. Budowlana 31.75
4 i pół Ziem. Kredyt- 43.50
5 proc. Poż. Konwer. 41.75 
4 proc. Pbż. Dolarowa 42.25
7 proc. Poż. Stabiliz. 58.50—61.50—58.50
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA

Poznań, 20. LL
Żyto 26.25 — 26.50 
Pszenica 25.50 — 26.00 
Jęczmień przemiałowy I  gat. 22.50—23.00 
Owies 24 75 — 25.25 
Mąka żytnia 38.75 — 39.75 
Mąka pszenna 38.00 — 40.00 

Reszta notowań bez zmiany.

Ofiary.
Waler ja i Karol Stankiewiczowi^; 

złożyli w adm. „Expresu“ na najbied* 
niejszych zł. 10, jako w pierwszą roczJ 
nicę śmierci śp. Bolesława Stankiewts 
cza, sędziego sądu okręg, w Warszawie^

HUMOR.
I TO?

— Uzyskała pani separację? 1
— A jakże. Od stołu i łoża, jak  to się 

mówi.
— Tak? To mąż pani i jeść nie po­

trafi?
W IELK I CZł O W IEK!

W ujek: — Piotrku, czy chętni ; cho­
dzisz do szkoły?

P io truś: — Nie..
W ujaszek: — A dlaczego?
Pio truś: — Nie cierpię małych 

dzieci
TRUDNE ZADANIE.

— Napisz pan do Iksa, że jest ostat 
ni kanciarz, kombinator, hochsztapler, 
złodziej i sumograndue! Tylko pisz pan 
tak, żeby się nie obraził.

PRZESTROGA.
— A cóż ty  wycinasz z tej gazety?
— Ach, bagatelka. N otatka reporter 

ska, że pewien mąż zabił swoją żonę, 
bo mu eodzień portfel rewidowała.

— I  cóż z tym  wycinkiem zrobisz?
— Cóżbym zrob ił' Włożę go do 

portfelu.
*  ■* *

— Zwracam panu uwagę, że czynna 
musi być u mnie płacony punktualnie. 
Poprzednikowi pańskiemu musiał--m 
wymówić bo przez dwa miesiące nie 
zapłacił czynszu.

— Dobrze, na te warunki i ja  się 
zgadzam.

#  #  #

Pani do nowoprzyjętego ogrodnika)
— Trzeba ostrzyc gazon, podlać ró­

że, posadzić kilka pelargonji, zebrań 
szpinak dla kuchni, zapalić w cieplar­
ni, naprawić płot...

— Przepraszam, czy to jest robota 
na jeden dzień, czy też program  piali- 
letki?

Niemieckie przygotowania
do napadu na Polskę.

ISTNIENIE TAJNEGO NIEMIECKIEGO GRENZSCHTJTZU DOWIE­
DZIONE. — NOCNE ĆWICZENIA WOJSKOWE PRZY UDZIALE WŁADZ

NAD GRANICĄ.
W niedzielę, dnia 15 b. m. koło miej­

scowości Płotnica (Plietnitz) położonej 
w powiecie wałeckim (Deutsch Krone) 
na pograniczu odbyły się nocne ćwiczę 
nia niemieckich oddziałów Grenzschu- 
tzu. Wziął w nich udział również od. 
dział szturmowy hitlerowców w pełnem 
umundurowaniu, który około godz. 4-ej 
popoł. oajcehał samochodem ciężaro­
wym, w sile kilkudziesięciu ludzi, przed 
rządową szkołę we wsi Płotnica, skąd 
wyniesiono stosy karabinów i amunicji 
i załadowano na auto. Wszystko to od­
bywało się pod kierunkiem urzędnika 
państwowego, nauczyciela Mielkego. 
Tuż koło szkoły jest nadleśnictwo pań 
•twowe, a w pobliskiej wiosce żandar- 
merja, ćwiczenia więc odbywały się 
pod czujną opieką władz niemieckich, 

Zadaniem ćwiczeń była przeprawa 
przco Głdę i w dalszym ciągu wypad

R OMAN
Scena balkonowa

Miasto spało.
Z oddalonych ulic dolatywał 

przytłumiony tętent, jakgdyby sa­
panie odpoczywającego olbrzyma.

Tu jednak w podwórzu spokojne 
go domu przy ul. Orlej cisza p aro ­
wała niozem nie zmącona.

Nagle odezwał się dzwonek w 
bramie, a wkrótce rozległy się od 
głosy kroków szybko idącego męż­
czyzny.

Ktoś otworzy! drzwi balkonu ca 
pierwszem piętrze i w mdlej smudze 
światła stanęła wyniosła postać nie­
wieścia w powłóczystej szacie, prze 
chyliła się przez balustradę balko­
nu, wyciągnęła w mrok nocy obna­
żone ramiona i zawołała półgłosem: 

— Jesteś nareszcie moczymordo! 
Zaraz z tobą porozmawiam, ty  p i ­
jacka roto, tylko się z forsy nie w y­
licz!

Kroki na podwórzu ucichły, nato 
m iast rozległ się ochrypły baryton,

— Porozmawiasz pani Cr..., albo 
nie, to jeszcze zobaezem. A po d ru ­
gie licz się pani ze słowami, bo ła­
two się pociemku naciąć,

— Myślałam, że to mój stary, 
ale zresztą wszystko jedno, „oba j jd 
ne cbolc-re warciśeie.

Pani Gr..., żeby nie ten szacooak 
jaki dla pani odczuwam inaczej 
byśmy pogadali.

— Jak , a jak, łachudro magi­
stracka?

M ędzynarodosra konferencja prawników
W SPRAWIE ZABEZPIECZENIA LUDNOŚCI CYWILNEJ NA WYPA­

DEK WOJNY GAZOWEJ.

na tery tor jum polskie. Temi wojsko- 
wemi ćwiczeniami mieli kierować ofi- 
eerowie Reichswehry z P iły  i Wałcza, 
przebrani po eywilnemu.

Fakt powyższy niezbicie dowodzi, 
że na pograniczu istnieje Grenzschutz 
uzbrojony i wyekwipowany po wojsko 
wemu przez władze niemieckie. Kara­
biny pochodzą z zapasów Reichswehry, 
która też całą akeję przy pomocy m i­
nister jum spraw wewnętrznych finan­
suje. Niemcy dotychczas se „świętem 
oburzeniem** zaprzeczali istnieniu  
Grenzschutzu, wymierzonego przeciw­
ko państwu polskiemu. Tym, co wie­
rzyli tym zapewnieniom niemieckim, 
fakt ćwiczeń wojskowych kolo Pliet- 
nite przy udziale i poparciu władz nie. 
mieckieh powinien ostatecznie otwo­
rzyć oczy.

I J U L J A
— A tak; przym knij się sta?**! 

wydro, bo za łeb z balkonu ściąg­
nę i tak  gnaty  przeliczę, że chora 
kasa nie będzie miała co zbierać

Co było dalej nie wiadomo, dość, 
że w chwilę potom p. Roman W. 
stał pod balkonem przemoczony do 
nitk i jakimś niezbadanym bliżej pły 
nem.

Nad rozstrzygnięciem jego isto­
ty  głowił się właśnie wczoraj sąd 
grodzki.

Oskarżona p. Ju l ja  Gr. twierdziła, 
że niechcący opryskała p. W. 

wodą ze szklanki
przy podlewaniu kwiatków.

Pan Roman zbijał stanowczo to 
twierdzenie.

— Panie sędzio, chyba szklankę
od.  odróżnić potrafię. Przede-
wszystkicm ucha niema i fason n :e 
ten. Było to „oskarżone" naczynie 
— rozmiar familijny.

Domagam się sprawiedliwości, 
bo byłem

poszkodowany na zapachu, 
a także samo kołnierzyk, półkoszu 
lek i mankiety w zupełności' musńi 
łem zredukować. Licząc naw et m  
używanych cenach, stra tny  jestem 
najm niej 3 złote.

Sędzia po namyśle skazał p. J  u 
Iję na 3 dni aresztu z zawiesze­
niem kary. Trzech złotych jednak 
nie zasądził, gdyż powództwo było 
zgłoszone zapóźno.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .

P O S A D Y  i  P R A C E .

K o p n o  i sprzedaż.

14-to p ió r o w y  gm ac li b iu ro w y  i  m ie szka ln y  o szkie lecie  s ta lo w ym  w K a to ­
w icach. — F u n d a m e n ty  żelbetowe.

KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kinb-Teair „Udziałowy”

Dziś I

M A U R IC E  C H EVA LIER
w filmie dźwiękowym

„Pieśniarz Paryża”

Kino-Tsalr

„PAŁACE”

Dziś 1

„Walc Miłości”
z urocza LiLJANĄ HARVEY i WILLY FRITCHEM

ANONS! Wkrótce ANONS!

„S E K R E T A R K A  O S O B IS T A "

LIKWIDACJA!
M A G A Z Y N  T O W A R Ó W  M A N U - 

F A K T U R N Y C H ,
O K R Y Ć  D A M S K IC H  i  M Ę S K IC H

W. B M M C m
w  SO SN O W C U , u l. M odrze jow ska  

ró g  T a rg o w e j. 
Z aw iadam ia , że L IK W ID U J E  

d z ia ł k o n fe k c ji m ęsk ie j i  poleca 
po bardzo n is k ic h  cenach

F U T R A , P A L T A  (je s io n k i z i­
mowe i  le tn ie ), S P O D N IE , 
U B R A N IA , — K U R T K I ,  — 
U B R A N K A  D Z IE C IN N E . — 
P A L T O C IK I D Z IE C IN N E . — 

L ik w id a c ja  kończy się n ieodw o­
ła ln ie  z dn iem  3L X I I  1931 r.

P R Z Y J M Ę  sklepow ą do la t  40, ka u c ja  
w ym agana , z ca łodziennem  u trz y m a ­
n iem  i  m ieszkaniem . Sosnowiec, D ę b liń -
ska 7, F ra ln ia .______ ____________ __
P O T R Z E B N A  zdo lna  bu fe tow a  re s ta ­
u ra c y jn a  do b u fe tu  I I  k l. w  Sosnow­
cu. Zgłaszać sig ze św iadectw am i.

L O K A L E .

D W A  poko je  z ku ch n ią  do w yn a ję c ia .
Sosnowiec. R udna  38._________________
S K L E P , pokó j, k u c h n ia  z pow odu w y- 
ja zd u  do w yna jęc ia . W ie js k a  38. 
P O K Ó J um eb low any do w yn a ję c ia  z 
osobnem w ejściem , d la  u rzędn ika . W ia  
dom ość ,E xpres“  D ąbrow a.

R Ó Ż N E .

Z N A L E Z IO N Y  dow ód osob is ty  K r y s ty  
n y  M azu r, g m in a  R y tw ia n y  je s t do 
odeb ran ia  za zw ro tem  kosztów  ogłoszę
n ia  w  „F x p re s ie  Z a g łę b ia ” . _____
Z G IN Ą Ł  w ilc z u r. O dprow adzić  za na­
g ro d ą  do gospodarza. R yb n a  8, Sosno­
wiec.

O K A Z J A . S k lep  z m ieszkan iem  sprze-! 
dam  ta n io , p u n k t ja k n a jru c h liw s z y ,' 
S ta ra  N iw k a , K o śc iu szk i 9.

Zgub ione dokum enty .

K U C Y P E R A  D A N IE L  z g u b ił książęca’ 
kę w o jskow ą  w ydaną  przez P K U . Za-
w i orcie.   ■
K A C Z M A R  M IK O Ł A J  z g u b ił książęca! 
kę K a s y  C ho rych  w ydaną  przez ( iro -  
dz ieck ie  Tow arzys tw o . ,
J Ó Z E F O W I H E L L E R O W I zg in ą ł do-i 
wód osob is ty  w yd a n y  przez dy re kc ję  
p o l ic j i  we Lw ow ie . Ł a ska w y  znalazca 
zochce zw róc ić  do ..E xpresu“  Będzin. 
S T A N IS Ł A W  S T R U Z IK  z g u b ił kom, 
tra m a rk ę , w ydaną  przez kopa ln ię  R(Ą
n a rd . _____________ .   4
S T E F A N  K A C Z M A R C Z Y K  zg u b ił le ­
g ity m a c ję  z P U P P ., książkę K a s y  Cho-‘ 
ry c h  i  le g ity m a c ję  z K o m ite tu  d la
sp raw  bezrobocia._____________________
U N IE W A Ż N IA M  zg ub iony  woksel na 
300 zł. p ła tn y  31. 12. b. r .  w ystaw ca  P in - 
kus W e ichm an  bez zlecenia ze stem­
p lem  f-m y  Jakób  N eum ark , Będzin . N r.
bieżącym  2714._____  '
Z IE T E K  J A N  z g u b ił ka rtę  zas iłkow ą 
w ydaną  przez fundusz  bezrobocia w,
Będzin ie .__________________________
A N IE L A  W Ą S  w  S ta rczynow ie  zgub i­
ła  k w it  od p ien iędzy  n r. 3601, k tó r y  u - 
n iew ażn ia .

C Z O P K I H E M O R O D 5 A L N K  
„V a r ic o i“  (z ko g u tk ie m ) 

U su w a ją  ból, pieczenie, swędzenie, 
k rw a w ie n ie , zm n ie jsza ją  gnzy (ży la k i!.

S przeda ją  ap tek i.

R O Z T A R G N IO N Y .
—Żona leka rza  opow iada, że je j  ro ą i 

zawsze je s t ro z ta rg n io n y . W yobraźc ie  
sobie państw o, podczas ś lubu g d y  ks iąds 
p o łą czy ł nasze ręce c h w y c ił m n ie  za 
p u ls  i  odezw ał się na g łos:

— Proszę p a n i pu ls  je s t przyśpieszo­
n y  proszę m i pokazać ję zyk .

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk. _ExDrea Zagłębia*1 Sosnowiec. uL Teatralna 1. teł. 4-114.

K l i N O

Od czw a rtku  20 do n ie d z ie li 22 lis to p a da  r. b. 
S e n tym e n ta ln y  f i lm  p o ls k i na  t le  now e li H e n ry k a  Sienk<e

wicza

Janko muzykant
Los J a n ka  w żera  się w  g łąb  uczuć naw et la ik a , a m e lod ja  
jego  skrzyp iec  o d b ija  się d łu g im  echem w  duszy każdego

w id z a .
W  ro la c h  g łó w n ych : M a r ja  M a lic k a , W ito ld  C on ti, K . K r u ­

ko w sk i, A . D ym sza, W . G a w liko w sk i, A . Zobczyński, S. 
R o g u lsk i i  in n i.

U W A G A ! O rk ie s tra  w  pow iększonym  kom plecie. 
A n o n s ! W k ró tce : „ W IA T R  OD MORZA**.

W > A p n a  f i-  i  g \ BU 1A  %£ ir® St tMg 5* m ó w ią  dow ody uznan ia , k tó re  tu  p rzeds taw iam y, d la  naszego od la t  znanego
I s ó  &  B 8 S l w W O  środka, odnaw ia jącego k re w  i  n e rw y  — F re g a lin u . N ik t  z w ie lu  tys ię cy  osób,

k tó re  u ż y w a ły  F re g a lin u , n ie  za w ió d ł się. Zwłaszcza p rz y  nerw ow ości, ogó lnem  os łab ien iu , zaw ro tach  g ło w y  i  c ie rp ie n ia ch  reum a tycznych . S p y ta je io  wa 
szego leka rza . B y  móc p ro w adz ić  c iężką w a lkę  o b y t, trzeba m ieć s iln e  n e rw y  i  zdrow ą krew . P ro s im y  o p rzeczy tan ie  dok ładne  eo p iszą same s fo to g ra ­
fow ane  tu  osoby o d z ia ła n iu  F re g a liu u  i  wówczas w y ro b ic ie  sobie o n ie m  zdanie. W  naszem a rc h iw u m  m a m y w ie le  ty s ię c y  podobnych lis tó w  dz iękczyn­
n ych  z k ra ju  i  za g ra n icy , k tó re  nam  nadesłano bez żądan ia  z naszej s tro n y  i  k tó re  m ożna każdego czasu p rze jrzeć  w  naszem b iurze . W szys tk ie  te podzię

ko w a n ia  są zaświadczone re je n ta ln ie . „F rega lin ** dostać m ożna we w szys tk ich  aptekach.

S ip io ry , pow . S zub in  

D . 21. 4. 1931.

P rzedew szys tk iem  serdecz 
ne dz ięk i za w span ia łe  dz ia ­
ła n ie  P a ń sk ich  F re g a lin -T a - 
b le tek . W ró c i ły  m em u scho­
rza łe m u  o rg a n iz m o w i s i ły  i  
dz iarskość. T a b le tk i te, do­
p ó k i będę m óg ł, polecać 
będę w szys tk im  m o im  ro ­
dakom .

H e rm a n  Jankę

Łódź, M arsza łkow ska  10 

D . 15 m a ja  1931.

Od 15 la t  c ie rp ia łe m  na n e r­
w y  i  m ia łe m  duże bóle w 
p ie rs iach . Po u życ iu  p ie rw ­
szych 3 pude łek  F re g a lin u  
n e rw y  m o je  się w zm o cn iły  i 
bó le w  p ie rs ia ch  z n ik ły . W y  
rażam  w ięc n in ie jsze m  P a­
nu  serdeczne podziękow a­
n ie  za z n a k o m ity  P ańsk i 
F re g a lin . -

M . Ż u rek

N o w y  D w ó r, k , M o d lin a  
F -m a A . Y /in o g ra d o w  

D. 30. 4. 1331.
C zuję się w  obow iązku  tą 

p rz y n a jm n ie j d rogą  w y ra ­
z ić  swą g łęboką podziękę za 
cudow ny F re g a lin , k tó r y  cal 
kow ic ie  u sp o ko ił m o je  n e r­
w y . Od czasu u ż y w a n ia F re  
g a lin u , czuję się znacznie le ­
p ie j. P rzedew szystk iem  z n i­
k ły  m oje  nerw ow e bóle żo­
łądka , na k tó re  d łu g ie  la ta  
c ie rp ia łe m , za co jes tem  P a ­
nu  nadzw ycza jn ie  w dzięcz­
ny.

A l.  P io tro w s k i

L u b lin , u l. Leśna 22.
D . 1. G. 31.

Z radośc ią  donoszę P anu, 
że w szys tk ie  o b ja w y  m o ich  
chorób, zaparc ie  stolca, bó­
le w  k rzyżu , ram ionach , no­
gach i  lędźw iach oraz ogó l­
ne osłab ien ie  po p rzep row a­
dzeniu  trzym ies ięczne j b a r­
dzo sum ienne j k u ra c ji F re - 
g a lin o m  z n ik ły  ca łkow ic ie . 
N ie  m am  s łów  na w yraże ­
n ie  m e j wdzięczności. P an 
w ró c ił m i zd row ie  i  spokó j, 
a to  są rzeczy nieocenione.

J a n  Beneerzewski. 
e m e iy t P . K . P .

N a  żądanie p rześlem y W P . bezp ła t­
n ie  i  bez zobow iązania

1 prśfeitfi pudałko ffFreiaiina“
i  p rzy te m  Z ło tą  K s ięgę  Życia.

N a le ży  p isać zaraz, zan im  
zostaną w yczerpane do:

p ró b k i

Dr. med. H Schulze 6. m. b. H.
B e r l in  - C h a rlo ttc n b u rg  2/3297. 

W y s y ła ją c  n in ie js z y  k u p o n .ja k ó  d ru k  
(O p ła ta  zagran iczna).

Proszę o próbę .Fregalinu**,, środka 
odnaw ia jącego k re w  i  n e rw y  w raz  ze 
Z ło tę  K s ię g ą  Życia , bezp ła tn ie  i  bez 
żadnych zobow iąń.

N azw isko  i  im ię  

S tanow isko

M ie jscow ość 

U lic a  - .


